
 

POLSKA EKSTRALIGA BADMINTONA ZAINAUGUROWAŁA ROZGRYWKI 

SEZONU 2020/2021 

 12 zespołów w Poznaniu, Bieruniu, Łodzi i Warszawie odkryło karty w pierwszej 

rundzie ekstraligi. Z uwagi na pandemię, inauguracja miała jednak bardzo ciekawy przebieg. 

To, że mistrz i wicemistrz stracili po 1 punkcie niczego nie przesądza. Wręcz przeciwnie, 

dodaje otuchy pozostałym w walce o dobry wynik. Po pierwszej rundzie nie ma 100% 

pewniaków do medali w tym sezonie. I chciałbym mieć rację. 

Jak wypadli Hubalczycy? 

AZS AGH Kraków – UKS Hubal Białystok 0:7 

 Z ręką na sercu jechaliśmy do Poznania. Czy planowani badmintoniści dojadą? Jak 

było wiadomo, na pierwszą rundę nie mogliśmy skompletować docelowy skład. Białoruś i 

Rosja i Dania zamknięte z powodu pandemii. Pozostał skład krajowy i Czeszka. Na domiar 

złego Michał Rogalski jeszcze leczy kontuzję. 

 Już na miejscu okazało się, że mamy 3 dziewczyny i 4 panów. Było nieźle. Gorzej było 

z wiedzą na temat formy. Jedynie pewni byliśmy dwóch mistrzów Polski: Adriana Dziółkę i 

Pawła Śmiłowskiego. Do ligi zawsze był przygotowany Wojciech Szkudlarczyk. A co z 

pozostałymi? 

 Rozpoczynamy mikstem mecz z Krakowem.  I tu niespodzianka: Krakowianie stawiają 

wyraźny opór, ale doświadczenie Śmiłowskiego w parze z Basovą spokojnie rozpoczyna od 

prowadzenia Hubala 1:0. 

 W pierwszej grze singlowej wyżej notowany Kabat nie miał szczęścia z kapryśnym 

Jakowczukiem. Ale to białostocczanin wygrał i zrobiło się już 2:0 dla Hubala. 

 Debiutująca w zespole z Białegostoku juniorka Weronika Górniak stosunkowo łatwo 

ograła rutyniarkę z Krakowa i stan meczu to 3:0 dla Hubala. 

 Druga gra pojedyncza kobiet to okazja dla Karoliny, by poprawić bilans spotkań z 

Dominiką Guzik. Trzy sety, ale wygrała Janowska i zapewniła już wygraną Hubala na 4:0. 

 Oba pojedynki deblowe cechowały szybkie wygrywanie lotek przez naszych 

reprezentantów, tym samym został ustalony wynik meczu na 7:0 dla Hubala. 

Wyniki: 

Marcin Kalitka/Aleksandra Pająk – Paweł Śmiłowski/Alzbeta Basova 1:2 (15:12, 12:15, 

11:15) 

Mariusz Kabat – Krzysztof Jakowczuk 1:2 (15:13, 14:15, 14:15) 

Hubert Pączek – Adrian Dziółko 0:2 (8:15, 14:15) 

Aleksandra Pająk – Weronika Górniak 0:2 (11:15, 10:15) 

Dominika Guzik-Płuchowska – Karolina Janowska 1:2 (14:15, 15:6, 9:15) 

Marcin Kalitka/Tomasz Persona – Paweł Śmiłowski/Wojciech Szkudlarczyk 0:2 (10:15, 7:15) 

Katarzyna Kutacha/Agnieszka Szymaszek – Alzbeta Basova/Weronika Górniak 0:2 (13:15, 

7:15). 

 Drugi pojedynek, to z gospodarzem rundy, ekipą z Poznania. Zastanawialiśmy, czy 

trener Karol Hawel postawi na singlistów-rutyniarzy. Trener Hubalczyków Waldemar 

Grzegorzewski był zdania, że trzeba dać szansę młodym. I się nie pomylił. W efekcie 

końcowym starcie singlistów zakończyło się remisowo 1:1. Druga niewiadoma to czy juniorka 

Weronika Górniak sprosta Ukraince Ilynskiej. Górniak, jak powiedział trener Grzegorzewski, 

jako jedyna urwała seta podczas mistrzostw Polski Staniszównie, zatem liczyliśmy na 

niespodziankę. Niestety jej nie było i podobnie jak u panów, po grach singlowych było 2:2. 

 W grach podwójnych 2 pewne punkty zanotował debel męski i mikst. O tym czy 

wygramy pojedynek za 2 czy 3 punkty, decydował debel kobiet. Naszym dziewczynom 

wyraźnie nie szło, szczególnie brakowało formy turniejowej Basovej. Po drugiej stronie 

Ukraince wychodziło prawie wszystko i to debel poznański zdobył duży punkt do tabeli 



ligowej. Ostatecznie Białystok wygrał 4:3. Trudno mieć pretensje do kogokolwiek. Na tą 

chwilę trzeba mieć szacunek do rywali, a nawet drobne zwycięstwo też cieszy.  

UKS Hubal Białystok – CT Arena Hawel Academy Poznań 4:3 

Paweł Śmiłowski/Alzbeta Basova – Maciej Kowalik/Mariola Hawel 2:0 (15:9, 15:9) 

Krzysztof Jakowczuk – Łukasz Cimosz 0:2 (6:15, 12:15) 

Adrian Dziółko – Adrian Jaśkowiak 2:0 (15:5, 15:8) 

Weronika Górniak – Maryna Ilynskaya 0:2 (10:15, 6:15) 

Karolina Janowska – Rużana Cybulka 2:0 (15:6, 15:13) 

Paweł Śmiłowski/Adrian Dziółko - Łukasz Cimosz/Adrian Jaśkowioak 2:0 (15:7, 15:14) 

Alzbeta Basova/Weronika Górniak – Rużana Cybulka/Maryna Ilynskaya 0:2 (10:15, 11:15). 

 

JAK O EKSTRALIDZE BADMINTONA PISALI  INNI, POCZYTAJCIE NIŻEJ.  

Polski Związek Badmintona napisał: 

„Inauguracja LOTTO Ekstraligi Badmintona już za nami. Możemy zatem krótko 

podsumować to, co działo się w sobotę na ligowych kortach. Na pierwszy ogień największe 

sensacje, czyli utrata punktów przez aktualnego mistrza i wicemistrza. Zarówno SKB 

LITPOL-MALOW Suwałki, jak i Hubal Białystok, nie potrafili zgarnąć całej puli. Na drodze 

stanęli im gospodarze z Łodzi i Poznania. Większych problemów nie miał za to ABRM 

Warszawa, który pokonał beniaminka Badminton School Gdynię (5:2) oraz OSSM-SMS 

Białystok (5:2). Bardzo dobrze na początku rozgrywek spisała się Sportowa Politechnika 

Gdańsk, która pokonała gospodarza Unię Bieruń (5:2) oraz drugiego debiutanta Spartakusa 

Niepołomice (5:2). 

Jeżeli chodzi o grę samych beniaminków, to jest za wcześnie na konkretne oceny. Zespół 

z Gdyni przed sezonem wzmocnił się kilkoma znaczącymi nazwiskami, jednak w pierwszej 

rundzie trafił na bardzo silnych rywali. Mimo to podjął walkę i może być zadowolony z gry 

swoich zawodników. W grze Spartakusa również było widać przebłyski dobrej gry. Zespół 

z Niepołomic zwyciężył w dwóch grach z AZS Politechniką Gdańsk, jednak nie miał wiele 

do powiedzenia przy starciu z  Unią Bieruń (końcowy wynik 1:6).” 

 

Suwalski Klub Badmintona napisał: 

„Najpierw w starciu z UKS Plesbad Pszczyna zwycięsko, wyszły z wszystkich pojedynków 

później w drugim starciu z gospodarzami pojedynki suwalskich badmintonistek przy stanie 

3:3, przechyliły szalę zwycięstwa na stronę SKB. 

Starcie z badmintonistami z Pszczyny bez historii, łatwe i szybkie zwycięstwa. Rewelacyjnie 

spisał się debiutujący w suwalskiej drużynie wychowanek (jeszcze junior) Michał 

Aleksandrowicz. 

Pod nieobecność doświadczonych Emila Holsta i Michała Sobolewskiego — suwalski 

badmintonista, debiutując w grze pojedynczej — pokonał Jana KAPERA 

(UKS Plesbad Pszczyna) 15:13, 15:12, w drugim pojedynku z zawodnikiem gospodarzy 

Piotrem Wasilukiem poszło gorzej, pierwszy set na konto Michała 15:12 dwa następne dla 

przeciwnika. Grał z zawodnikiem notowanym już na polskich kortach, bardziej 

doświadczonym. 

Klasę pokazały suwalskie badmintonistki w starciu z KU AZS Łódź  
Tym razem panie wzięły na swoje plecy cały ciężar gry. Ogrywały, rywalki jak chciały, w 

grach pojedynczych. Trudniej było w grze podwójnej, ale ważne, że wyszły zwycięsko i to w 

pojedynku, który miał zdecydować o końcowych zwycięstwie. Bo była to ostatnia gra wieczoru 

— podwójna pań, na tablicy wynik 3:3. 

Wszystko zależało od gry pań — Karoliny Szubert i Anastasiji Khomich w decydującym 

starciu wytrzymały presję i pokonały Dominikę Cygan/Magdalenę Okupnika 15:14 i 15:11. 

Pojedynek wyrównany, w pierwszym, jak i drugim secie. 



W pierwszym nasze dziewczyny musiały przez cały set gonić wynik, najpierw doprowadziły do 

stanu 13:13, późnej 14:14, by zagrać decydującą lotkę i wygrać seta 15:14. Drugi set też 

trudny, ale zwycięstwo było szybsze 15:11. 

Grająca na pierwszej rakiecie Ulija Volskaja, jak i na drugiej Anstasija Khomich pokazały 

rywalkom, gdzie ich miejsce w szeregu. 

Ulijana gładko rozprawiła się w starciu z badmintonistkami z Pszczyny — Dagmarą Pękała 

15:5 i 15:8 i z Łodzi - Anetą  Niklas 15:10 i 15:8. 

Anastasija pokonała po 2:0 Aleksandrę Wrońska (15:7 i 15:5) oraz Dominikę CYGAN 15-4 

15-5. 

Wcześniej, cenny punkt dopisaliśmy w grze mieszanej, najbardziej renomowana para Kamila 

Augustyn z Michałem Łogoszem dosyć pewnie rozprawili się 2:0 (15:10 i 15:7) z parą 

Przemysław WACHA/Magdalena Okupniak. 

Pozostałe pojedynki musimy zapisać na konto badmintonistów z Łodzi. Ładny, chociaż 

przegrany w trzech setach pojedynek 1:2 (15:7 13:15 12:15) stoczył Mateusz Świerczyński. 

Mateusz musiał uznać wyższość Lukasa Holuba (Czechy). Wspomniany wcześniej, 

debiutujący Michał Aleksandrowicz uległ Piotrowi Wasilukowi (1:2) i renomowana, 

doświadczona para deblowa 

Michał Łogosz/Łukasz Moreń musiała uznać wyższość debla Przemysław 

Wacha/Jacek Kołumbajew 0:2 (14:15 i 9:15). 

Cieszy nas, że bez wzmocnienia zawodnikami z zagranicy potrafili suwalscy badmintoniści 

wywalczyć zwycięstwa na inaugurację rozgrywek.” 

 

www.badmintonzone.pl napisało: 

„Mistrz i wicemistrz gubią punkty, Gdańsk liderem 

W sobotę zainaugurowano nowy sezon polskiej ekstraklasy badmintona, czyli Lotto 

Ekstraligi. Ciekawie przebiegało spotkanie obrońcy tytułu mistrzowskiego, SKB Litpol 

Malow Suwałki, z wzmocnionym właśnie Przemkiem Wachą KU AZS UM Łódź. Grający na 

własnym terenie AZS zagroził poważnie suwałczanom, ostatecznie odbierając im jeden z 

trzech punktów. 

Łodzianie zgarnęli zwycięstwa we wszystkich grach męskich. Czech Łukasz Holub pokonał 

Mateusza Świerczyńskiego, Piotr Wasiluk — Michała Aleksandrowicza, a debel Jacek 

Kołumbajew, Przemek Wacha — Michała Łogosza i Łukasza Morenia. Jednak w grach 

kobiecych dominowały zawodniczki SKB, a w mikście Łogosz i Kamila Augustyn nie dali 

szans Wasze i Magdalenie Okupniak. 

Również wicemistrz Polski, Hubal Białystok, zgubił jeden punkt, wygrywając zbyt nisko z 

CT Arena Hawel Academy 4:3. Wprawdzie Adrian Dziółko i Paweł Śmiłowski nie zawiedli, 

wygrywając wszystko w każdym zestawieniu, ale grający u siebie rywale bezbłędnie 

wykorzystali szanse w pierwszych singlach (Łukasz Cimosz i Ukrainka Marina Ilinska) i 

deblu kobiet (Ilinska i Rużana Cybulka). 

W tej sytuacji na czele tabeli znalazły się Sportowa Politechnika Gdańsk i ABRM Warszawa, 

które zgromadziły komplet punktów, a SKB i Hubal zajmują odpowiednio trzecie i czwarte 

miejsce, mając o jeden punkt mniej.” 

 

Wyniki I rundy - 31.10.2020r. 
Bieruń 

Sportowa Politechnika Gdańsk — Spartakus Niepołomice 5:2 

Sportowa Politechnika Gdańsk  — Unia Bieruń 5:2 

Unia Bieruń — Spartakus Niepołomice 6:1 

Łódź 

KU AZS UM Łódź — UKS Plesbad Pszczyna 6:1 

http://www.badmintonzone.pl/


SKB Litpol-Malow Suwałki — UKS Plesbad Pszczyna 7:0 

SKB Litpol-Malow Suwałki — KU AZS UM Łódź 4:3 

Poznań 

UKS Hubal Białystok — AZS AGH Kraków 7:0 

CT Arena Hawel Academy Poznań — AZS AGH Kraków 5:2 

UKS Hubal Białystok — CT Arena Hawel Academy Poznań 4:3 

Warszawa 

ABRM Warszawa — Badminton School Gdynia 5:2 

OSSM-SMS Białystok — Badminton School Gdynia 5:2 

ABRM Warszawa — OSSM-SMS Białystok 5:2. 

Lech Szargiej 


